
N otatnik koncertowy

Fystęp O lgi Szewkenovej

P rz e d o sta tn i koncert Filharm onii Ś lą s k ie j, powtórzony

w G liw icach, m iał w programie cztery in te re s u ją c e utwory: obraz

symfoniczny ”Pożegnanie E lłe n a i” F e lik sa Nowowiejskiego, /a ria c je

symfoniczne Cezarego Francka, Uwerturę włoską F ritz a G eiss era

/ u r . 9 2 1 /, utalentowanego kompozytora N iem ieckiej R epubliki

Demokratycznej, w reszcie S u itę z opery ” Lisek Chytrusek” Leośa

Janaeka.
f koncercie w ystąpiła bułgarska p ia n is tk a Olga Szewkenova,

k tó ra po w ie lo le tn ic h studiach u w ielkiego m istrz a , w łoskiego

p ia n is ty A rtura B enedetti M ichelangeli, d z ia ła obecniena stano¬

wisku p ro fe so ra gry fortepianow ej w Państwowym Konserwatorium

Muzycznym w S o f ii. Olga Bzewkenova c ła s ię poznać jako p ia n is tk a

o dużej w rażliw ości a r ty s ty c z n e j, wielkim temperamencie muzycznym,

bezbłędnej te c h n ic e , świeżym i jędrnym brzm ieniu. Od t e j u ta le n  ¬

towanej p ia n is tk i można s i ę było w iele nauczyć. N iestety na s a l i

nie widziałem an i pedagogów, a n i studentów - p ian istó w naszej

u cz eln i muzycznej. Czyżby zupełnie s ię nie in te re so w a li jak gra

p ia n is tk a , k tó rą do m istrzow skiego poziomu doprowadził jeden

z największych pianistów św iata

Teksty poetyckie w obrazie symfonicznym ”Pożegnanie L lle n a i”

bardzo e k sp re sy jn ie recytow ał znany a r ty s t a d;ramatyczny Mieczys¬

ław Daszewski. Koncert prow adził Czesław P łaczek. Od strony

rzem iosła było w jego dyrygowaniu wszystko na swoim m iejscu ,

jednakże w szystkie utwory brzm iały to p o rn ie ciężk o , i przygotowa¬

n ie programu Czesław Płaczek /ło ży ł zape /ne dużo p ra c y , ale

t u t a j nie tylko sam w ysiłek lecz i wynik s ię lic z y .

Adolf Dygać z
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Ju b ileu sz dwóch chórów

Vbieżącym roku 4 5 -le c ie is tn ie n ia i d z ia ła ln o ś c i obchodzą

dwa bardzo aktywne i zasłużone zespoły śpiewacze z Katowic - chór

męski ”Echo” i chór mieszany Związku Zawodowego K o lejarzy . Z t e j

o k az ji obydwa zespoły zorganizowaływ3P n w s ęp w a u l i laństw o ,ej

Wyższej Szkoły Muzycznej w Katowicach. Każdy z ju b ilató w wykonał

połowę programu, na który w sumie złożyło s i ę JO utworów chóralnych

a e a p p e lla , głównie kompozytorów p o lsk ic h i t o od I I wieku aż po

dobę d z i s ie js z ą .

Obydwa chóry przygotowały występ bardzo s ta ra n n ie . Śpiewały

pod wspólną b a tu tą ich s ta łe g o d y ry g en ta, Krystyny św id er. Po

odbyciu studiów wokalnych Krystyna św ider ro zw ija od k ilk u n a s tu l a t

ożywioną d z ia ła ln o ś ć w ś lą sk ic h zespołach śpiewaczych. Każdemu

chórowi p o tr a f i narzucić karność i k u ltu rę muzykowania. J e j sztukę

dyrygencką, poza czystym i krągłym brzmieniem i szeroką sk a lą

efektów dynamicznych, znamionuje duże wyczucie ładunku emocji

muzycznych i t r e ś c i li te r a c k i c h , a także e n e r g ii p rzeb iegu.

Krystyny św id er j e s t propagatorką utworów j e j małżonka, kompo¬

zytora Józefa św idra, l a omawianym koncercie obydwa chóry wykonały

w sumie c z te ry p ie ś n i tego kompozytora, k tó ry w silnym oparciu

o n ajlep sze tra d y c je i przy umiarkowanym stosowaniu nowoczesnych

środków p o t r a f i stworzyć własny s t y l p ie ś n ia r e k i. Utwory Józefa

św id ra , nacechowane s iln ą wyrazowością i polętem , napisane z pełn ą

znajomością s p e c y fik i c h ó r a ln e j, zdobyły so b ie w zięcie i p opular¬

ność w zespołach śpiewaczych. /Zejdą te ż zapewne jako trw ałe pozycje

do p o ls k ie j li te r a t u r y muzycznej.

Zdzisława Donat i Witold Krzemieński w WOSPR

Program o sta tn ie g o k o n certu W ielkiej O rk ie stry Symfonicznej

P olskiego Radia w y p ełn iły : u ita na smyczki w ielkiego kompozytora

an g ielsk ieg o z I I I s t u l e c i a Henry Furce 113 , Aria koncertowa

KY 416 i Aria Królowej Nocy z opery ”C z a ro d z ie jsk i f l e t ” Wolfganga



Amadeusza Mozarta oraz Aria ognia z opery ”Dziecko i czary ”

Maurycego R avela, w reszcie ”Obrazki z wystawy” Modesta M usorgskie¬

go w opracowaniu z o ry g in aln ej w e rs ji f ortepianowej na symfo¬

niczną przez Maurycego R avela. Jak widać z tego zestawu program

był w ielce efektowny.

S o lis tk ą koncertu była a rty stk a Opery P o zn ań sk iej, dramatycz¬

ny sopran koloraturow y, Zdzisława D onat, zdobywczyni pierw szej

nagrody na Międzynarodowym Konkursie lo k a listó w w T uluzie w 1967

roku. A rtystka ta posiada głos jak spiżowy dzwon - s i l n y , nośnyf

pełen blasku i k ry s ta lic z n e j klarow ności - je s t przy tym niezwykle

muzykalna. Zdzisława Donat ma przed sobą w ielką p rzy sz ło ść

a rty sty c z n ą , j e ś l i ty lk o nie będzie nadużywać zbytnio s i ł y swego

g ło su , a te te n d en c je, ponoszona temperamentem, wyraźnie ujaw nia.

O rk ie strą dyrygował itoLd Krzemieński. W la ta c h c z te rd z ie s  ¬

tych prow adził on F ilharm onię Ś ląską i znany był już wtedy jako

świetr]y muzyk i dobry dyrygent. Obecnie sztuka dyrygencka Witolda

Krzemieńskiego odznacza s ię pełną d o jrz a ło ś c ią ar’ty sty c z n ą .

Występ z WOSPR należy odnotować jako poważny sukces osobisty

tego cenionego muzyka.

Koncert wywołał żywy oddźwięk p u b lic z n o ś c i, k tó ra zarówno

s o li s tk ę jak i dyrygenta oraz o r k ie s tr ę nagradzała wyjątkowo .

owacyjnymi oklaskami.

Norweski k w intet dęty na Śląsku

dniach 14 i 15 maja w ystąpił na Ś ląsku, mianowicie w Kato¬

wi ach i Rybniku, Norweski kw intet d ę ty . J sk łaa zespołu wchodzi

p ię c iu muzyków o rk ie s try F ilh arm o n ii w O slo: O rnulf Gulbrandsen -

f l e t , Erik .Niord Lars en - obój, Erik Andersen - k l a r n e t , Oda

U lleberg - ró g , T o rle iv Nedberg - f a g o t. Od 1950 roku zespół

rozw ija ożywioną d z ia ła ln o ś ć w k ra ju i zag ra n ic ą.

- I.Naprzemyślany i ze smakiem zestawiony program złożyły s ię

d z ie ła z różnych epok i kompozytorów róM ych narodowości.



Znalazły s ię w nim utwory kameralne ta k ic h twórców jak K areł F i l i p

Stam ic, Jolfgang Amadeusz M ozart, H ector V illa - Lobos, Samuel

B arber, ICean F ra n ę a is , w reszcie P au lin e H a ll, wybitna norweska

kompozytorka w spółczesna, znana także z d łu g o le tn ie j d z ia ła ln o ś c i

krytyka mużycznego.

W wykonaniu c a ło ś c i programu Norweski kw intet dęty zaprezento¬

wał s i ę p u b liczn o ści ś lą s k ie j jako zespół m istrzow ski. Każdy

z członków kw intetu okazał s ię in s tru m e n ta lis tą solowym wysokiej

k la sy . Toteż koncert przysporzył słuchaczom głębokich przeżyć

a r ty s t ycznych.

Blanca U ribe, S te fa n ia foytow icz, K arol S try ja

1w F ilharm onii Ś lą s k ie j

Koncert F ilharm onii Ś lą s k ie j, zorganizowany w dn iu 17 maja,

p o sia d ał :w program ie: V III Symfonię Jana Nepomuka Davida /kompo¬

z y to r a u s tr i a c k i, urodzony w 1895 r o k u /, Koncert fortepianow y

a-m oll Roberta Schumanna, I I I Symfonię Karola Szymanowskiego.

Koncertu wysłuchałem n a z a ju trz w Zabrzu, gdzie w m iejsce V III Sym¬

f o n ii Davida - k ilk u melomanów i muzyków coś bardzo p sio czy ło

na te n utwór - wykonano uw erturę do opery ”R ienzi” Ryszarda

Wagnera.

Wwykonaniu p a r t i i solowej Koncertu fortepianow ego Schumanna

kolum bijska p ia n is tk a Blanca Uribe p o tw ie rd z iła w p e łn i o p in ię ,

mojejwyrażonąw niedawno opublikowanej r e c e n z ji z koncertu Filharmonio.

ROI w Rybniku. Ta pełna wdzięku i p ro sto ty dziewczyna doprowadziła

swoją satukę p ia n isty c z n ą do w spaniałej p e r f e k c ji. Y j e j skoncen¬

trow anej i sugestywnej grze p u lsu je równocześnie e n e rg ia , su b teln e

u czu cie, błyskotliw a in t e li g e n c j a .

P a r tię solową I I I Symfonii Szymanowskiego doskonale zaśpiewa¬

ła wybitna nasza so p ran istk a S te fa n ia Woytowicz. Również i chór

mieszany ” Ogniwo” , przygotowany przez Czesława Płaczka i Pawła
Kotuchę, wywiązał s ię bez za rzu tu ze swego zad an ia, pokonując
olbrzymie tru d n o śc i w p a r t i i ch ó raln ej tego d z ie ła . Karol S try ja
dyrygował czujnie i pew nie, przekazując t r e ś c i wykonywanych d z ie ł
w sposób c z y te ln y , żywy, efektowny.
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